p rę 


„iłowa Reforma“ wyckeczi dwa rezy tziennie. 


PRENUMERATA WYNOSI: 


raszrle påirooanie kwartalnie nięsięcznie 
wsKrakowiw .. . « s « » « ade Z4'koron 12 keron 6 kor, 2 kor. 
w Anstro-Wągrzech: 
z jednorazowa przesyłką poczt. 82  „ 16 , Ba, r a L 
z dwtrazowa É 3 PA a. 9. „iT600A,,8 2020" 2 
w Państwie Niemiecziem . e.. 86 „ 18 , pE BW 
w innych państwach . . . « . . ŚB , 4 -4 I a pipa 


Prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) uprseza się nadsyłać wprost do Admiristracy 
Reformy“ w Krakowie. Nr. rach. poczt. Kasy Oszczęd. 857,484, 


Redakeya: ul, Jagiellońska 10. Administracya: ul. sw. Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, Admi- 


nistracył 241, dla rozmów zamiejscowych 1572. — Rękopisó 
Ws Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurze 
Jagiellońska 3 i w Biurze Piohna, ulica 


Zima a wojna z Rosya. 


Prasa niemiecka zajmuje się obecnie żywo 
kwestyą wpływu, jaki zima wywrzeć może na 
bieg wojny z Rosyą. Łagodnej zimy we Fran- 
cyi nie obawiają się Niemcy, natomiast ogół 
niemiecki zadaje sobie pytanie, czy wojska 
niemieckie będą mogły w zimie walczyć prze- 
ciwko Rosyi. W sprawie tej podaje „Berliner 
Tageblatt“ następujące informacye: 

W pamięci wielu pozostaje straszliwa zima, 
którą Napoleon w roku 1812 przebył w Rosyi 
i stąd pytanie, czy wojska Europy środkowej 
będą mogły znieść zimę, czy spotka je podo- 
bny los, który spotkał armię Napoleona. Jest 
to nieprawdopodobnem, gdyż trzeba sobie u- 
przytomnić różnicę stosunków, panujących za 
czasów Napoleona, kiedy dróg było tak mało, 
iż dowóz nie mógł być dostateczny. Oprócz te- 
go w armii Napoleońskiej było wielu żołnierzy, 
pochodzących z Europy zachodniej, gdzie mro- 
zów znaczniejszych niema. Stąd pochodziło, iż 
ludzie ci nie umieli przygotować się na kampa- 
nię zimową, ani nie wiedzieli, 
trzyć się odzież. 

Inaczej przedstawia się sprawa, gdy dziś 
wysyła się żołnierzy na wojnę do Rosyi. Po- 
chodzą oni z tych krajów, w których zima nie 
jest częstokroć lżejszą, aniżeli zima w zacho- 
dnich krajach rosyjskich, lub w Polsce. Tak 
mieszkańcy Prus Wschodnich, Śląska, Galicyi, 
Bukowiny, krajów alpejskich, Bośni i Siedmio- 
grodu mają niejednokrotnie zimy tak mroźne, 
jaką jest zima w Rosyi zachodniej. Śniegi w 
Królestwie Polskiem i w Rosyi zachodniej nie 
są najwalniejsze, aniżeli w Niemczech wscho- 
dnich, w północnej Austryi lub w Alpach. — 
I w końcu zima w tych krajach, gdzie się woj- 
na toczyć będzie, nie jest znacznie dłuższą, 
aniżeli w Niemczech. 

Daleko dotkliwszen jest panowanie zimy 
dopiero na północ Petersburga, w guberniach 
północnych w okolicy Moskwy istąd na wschód. 
Wszakże na tych obszarach wojna toczyć się 
nie będzie i dlatego w rachnbę ich się nie bie- 
rze. Począwszy od Warszawy, gdzie w stycz- 
niu termometr przeciętnie 4 stopnie wynosi, 
spada temperatura zimowa przeciętnie o jeden 
stopień, jeżeli 150 kilometrów oddalamy się na 
wschód; atoli i w tej regule są wyjątki. 

Donoszono, że Rosyanie zamierzają swój 
port, najbardziej wysunięty na północ, Archan- 
gielsk, na Białem morzu, przez całą zimę u- 
uzymywać wolnym przy pomocy statków do 
łamania lodów. Pozostaje on dla nich, jako 
port jedyny, ponieważ dowóz i wywóz przez 
Czarne morze mgxknięte i ruch statków na Bał- 
tyku znajduje elj pof dozorem statków niemie- 
ckichf Dla Rweyan pozostają dziś w stosun- 
kach ze światóm sagranicznym dwie możliwo- 
ści: wysyłanie dtsrętów z Władywostoku na 
Ocean z produktami, lub też przystań oma 
gielską oczyszczać z lodu. Atoli także Włady- 
wustok zamarza, chociaż nieco później, aniżeli 
Archangielsk. We Władywostoku zamarza 
port 11 listopada i łód topnieje w końcu mar- 
ca, w Archangielsku zamarza już w końcu pa- 
żdziermika i mrozy trwają do końca kwietnia. 

Zbyt silne mrozy zwykle w Królestwie Pol- 
skiem i w Rosyi zachodniej nie panują. Z re- 
guły temperatura przeciętna utrzymuje się tam 
pomiędzy 2—7 stopniem niżej zera. Taka sa- 
ma temperatura jest w Prusach Wschodnich i 
w Galicyi. Już w październiku rozpoczyna się 
tam zima śniegami, które padają w niektó- 
rych latach do maja. 

Za  najzimniejszą miejscowość w Prusach 
Wschodnich i w Niemczech uchodzi Margrabo- 
wa, położona niedaleko granicy rosyjskiej. — 
W latach normalnych rozpoczyna tam mróz 
panowanie w trzecim tygodniu listopada. Mro- 
zy trwają z malemi przerwami do końca mar- 
ca. Podobne są stosunki na całym obszarze 
jezior Mazurskich, gdzie często juź na począt- 
ku grudnia zjawiła się na bagnach i wodach 
gruha warstwa lodu. Wówczas oczywiście Sto- 
sunki wojenne ukształtują się w Królestwie i- 
naczej, niż za lata i inny się staje sposób wo- 
jowania. Wody i drogi złe już operacyi nie krę- 
pują, mróz czyni ziemię twardą, a rzeki często 
w grudniu zamarzają. To samo dotyczy bagien 
Prypeci, Berezyny i Dniepru. Klimatycznie te 
strony odpowiadają Prusom Wschodnim. Zi- 
ma rozpoczyna się tam mniej więcej w tym sa- 
mym czasie; listopad jest mniej więcej o dwa 
stopnie zimniejszy, niż w Berlinie lub w Wie- 
dniu, również miesiąc gwiazdkowy przedsta- 
wia tę samą różnicę. Różnicę większą stano- 
wi temperatura w styczniu, który w Polsee i 
w Rosyi zachodniej zimniejszym jest o trzy 
stopnie. Oczywiście, że zdarzają się Tóżnice, 
ponieważ pary roku są co do temperatury 
zmienne. Tak zima w roku 1887/88 w Prusach 
przyniosła ogromne mrozy. W niektórych 
dniach temperatura spadała do 16 stopni niżej 

i to krótko przed Wszystkimi Świętymi. 


w jaką zaopa- 


zora i 
Z 12 listopadem rozpoczęła się zima i trwała z 
małemi przerwami do połowy kwietnia w ca- 
łem Królestwie Polskiem i Kosyi zachodniej. 
W grudniu przeciętna tesiperatura wynosiła 
trzy stopnie, w lutym i w marcu pomiędzy 7 a 
8. W grudniu były mrozy coraz większe i do- 
chodziły do 20—30 stopni . Rzadko tylko na- 
stępowała odwilż w przeciągu tych czterech 
miesięcy: w połowie marca były mrozy naj- 
większe. Wówczas cala Europa wschodnia 
cierpiała mrozy takie, iż one uniemożliwiłyby 
prowadzenie wojny. Niejedna zima sprowadza 
na rosyjski teatr wojny obfite opady śniegowe 
i pokrywę śniegową, leżącą tygodnie, a nawet 
miesiące cale. W latach normalnych nie jest 
grubszą, niż w Niemczech. gdzie opady śniego- 
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„Nowej 
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we w Połsce, Prusach Wschodnich i w Galicyi 
nie przekraczają wysokości ctm., gdyby 
masy śniegu przez cały cząś łażaly. Ponieważ 
śnicg ten w słońcu topnieją « dniach lago- 
dniejszych, przeto przeciętlitę grubość jego 
wartwy nie wynosi więcej, aniżeli 20 ctm. — 
W tej grubości wystarczyłby wojskom do wy- 
budowania pokrycia ze śniegu, które dawało- 
by ochronę przed mrozami. 

Skoro nadejdzie czas zawiei śnieżnych przy 
20—30 stopniach mrozu w styczniu i w lutym, 
wówczas walki muszą uledz przerwie, ponieważ 
ręce kostniejące nie mogą używać karabinu, i 
nie można się dotykać lodowo mroźnych czę- 
ści metalowych armat, ani też wykopać dla nich 
wgłębienia w zmarzłej ziemi, pokrytej cienką 
warstwą śniegu. 

Wówczas to z konieczności nastąpić musi 
przerwa, gdy zima wyda rozkaz. Niektóre zimy 
są tak straszliwe, iż paraliżują życie wszelkie 
na dworze. Jedną z takich zim najstraszliwszych 
była zima w r. 1898. Niezwykle mroźny styczeń 
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trzymał się z surowością syberyjsk& 
odległem o 150 kilometrów od Ejd: 
miast normalnych 5,7 stopni zimna $; 
skwie zamiast 11,1 stopni 20,5; w Odess 
kle ciepłej, zamiast 3,8 stopni zimna 10,2. Ró- 
wnież gdzieindziej w Europie były mrozy docho- 
dzące do 20 stopni niżej zera. Była to zima 
mroźna wyjątkowo. 2 

Oczywiście zdarzają się lata, które są czemś 
przeciwnem od r. 1898. Tak łagodną była zima 
w roku zeszłym. Była ona szczególnie łagodną. 
w Polsce i w Rosy, zimy takiej nie pamiętano 
tam od lat 160. 

Nieznane przyczyty w przestworze Świato- 
wym spowodowały wówczas, że najwyższe ći- 
nienie powietrza przeniosło się w inne strony, 
tak iż mrozy największe zapanowały w Alpach. 
Panuje pewne odchylenie się reguły, mając atoli 
przeciętną zimę na oku, nie można mieć obaw 
co do tego, aby ona groźna być mogła dla wojsk, 
obecnie w Królestwie walczących. 


Položenie pod Warszawą. cielskie aeroplany dziesięć bomb. Jeden podofi- 


„N. W. Tagblatt“ z piątku donosi: 

Medyolan, 17 grudnia. 

„Secolo“ ogłasza następującą koresponden- 
cyę z Warszawy: 

Codziennie przywożą pociągi setki rannych, 
którymi przepełnione są szpitale. Przybywają 
także zbiegowie z prowincyi. Pomiędzy nimi 
jest około 15.000 bez środków do życia. 

Na drodze do Skierniewic spotkał korespon- 
dent nowe wojska rosyjskie, jak się zdaje, re- 
zerwy z Brześcia Litewskiego. 

W Skierniewicach panuje głód. Rosyanie 
wszystko zabrali, a następnie cpuścili miasto. 


Ucieczka z Warszawy. 


Prasa krajów neutralnych donosi na podsta- 
wie wiadomości z Petersburga: 

Obecnie ludność Warszawy wynosi co naj- 
więcej 80.000 do 100.000 (?!). Są to przeważnie 
żony i dzieci robotników powołanych pod broń. 
W ogóle pozostały rodziny całkiem niezamożne, 
zaś ludność zasobniejsza opuściła Warszawę. 
Zwłaszcza po upadku Łodzi nastąpiły masowe 
ucieczki z Warszawy. Zbiegowie dążyli przewa- 
żnie do Moskwy. 


Sprawozdanie rosyjskiego 


sztabu generalnego. 


„Neues Wiener Tagblatt“ donosi w piątko- 

wem wydaniu poranuem: 
Kopenhaga, 17 grudnia. 

Jak donoszą z Petersburga, sprawozdanic ro- 
syjskiego sztabu generalnego z dnia wczoraj- 
szego wieczorem (16 bm. U. R.), podnosi tylko, 
że znaczne siły niemieckie i austro-węgierskie 
zgromadziły się na lewym brzegu Wisły i że nad 
Bzurą toczą się dalej walki. O wyniku walk w 
Polsce zachodniej sprawozdanie to milczy. 


0 wypuszczenie na wolność 
gubernatora Warszawy. 


Bern, 15 grudnia. 

„Reichspost* donosi: 

Wedle doniesień z Petersburga, rząd rosyjski 
sor Siedgren pisze w „Dagblad“: Wielki książę 
czonych dąży do tego, ażeby Niemcy wypuścili 
na wolność gubernatora warszawskiego, gene- 
rała S. N. br. Korffa, który dostał się do niewoli 
niemieckiej. 

Rząd rosyjski twierdzi, że br. Korff znajdo- 
wał się w podróży dla organizowania oddziałów 
„Czerwonego Krzyża” i jechał automobilem tej 
instytucyi. 

„Nowoje Wremia' donosi, że bar. Korff wyje- 
chał na prowincyę dla naocznego stwierdzeni: 


nędzy ludności. 


Jak są traktowani rosyjscy 


generałowie? 
Berlin, 19 grudnia. 

„Vośsische Ztg.* donosi z Stokholmu: Profe- 
sor Bieogren pisze w „Dageblad”: Wielki książe 
Mikołaj obchodzi się z poddanymi sobie genera- 
tami w sposób najbardziej brutalny. Po ostat- 
niej bitwie przy Mazurskich Jeziorach zawołał 
do siebie generała Safimowa, zerwał mu 
wlasnoręcznie epolety, znieważył go, poczem 
kaza go odprowadzić i postawić przed sądem 
wojennym. 


Bomby z aeroplanów. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 'Ę 
Saarburg, 19 grudnia. 


| 


cer od ułanów i jeden ułan zostali zabici, pewna 
służąca została ciężko zraniona, szkoda mate- 
ryalna znaczna. 

Również w Heming i nad stacyą kolejową 
Rieding zrzucili lomicy bomby. 


Wojna rosyjsko-turacka. 


„Rjecz* donosi: ` 
Siły tureckie, które obecnie występują prze- 
ciwko Rosyi, wynaszą 300000 ludzi. 


3 
- 44 ; pa = - 
Noweje" Wremła o wojnie w Egipc'e' 
Omawiając sprawę Egiptu, twierdzi „Nowoje 
Wremia*, że położenie Anglików nie jest tak ła- 
twe, jak się z początku zdawało. 
Pochód Turków nie jest demonstracyą, a do- 


wodem tego jest armia Izetta paszy, licząca 
76.000 ludzi. 


Agitat Maurycego Barresi. 


Rzym, 19 grudnia. 
Pisma francuskie donoszą, iż Maurycy Barres 
agituje mimo cenzury wojennej otwarcie prze- 
ciwko parlimentyzmowi we Francyi i przepo- 
wiada szybki upadek republiki. 


Zbiegowie z Belgii. 


Brukseła, 19 grudnia. 


skich dochodzi do półtora miliona osób, z .cze- 
go 500.000 zbiegło do Anglii. 
Rotterdam, 19 grudnia. 
Między Holandyą a Niemcami toczą się per- 
traktacye w sprawie powrotu zbiegów belgij- 
skich do ojczyzny. W Holandyi do 1 b. m. 
znajdowało się przeszło 625.000 zbiegów. 


Zjazd krółów. 


„Reichspost* donosi: 
Rotterdam, 17 grudnia. 

Prasa londyńska występuje gwaltownie prze- 
ciwko zjazdowi królów Danii, Norwegii i Szwe- 
cyi w Malmoe. 

„Times“ i „Morningpost* wzywają rząd, aże- 
by na wszelki sposób wystąpił przeciwko soju- 
szowi neutralnych państw. 


Ink Hoskale rzoizy we Loonie. 


(Koresp. „N. Reformy“) 
Wiedeń, 16 grudnia. 


(Z. I.) Jeden z najpoważniejszych austryac- 
kich prowineyonalnych dzienników  „Salzbur- 
ger Volksblatt“ przyniósł*w numerze 282 z 12 
grudnia szereg zajmujących wiadomości ze 
Lwowa. Solnogrodzkiemu organowi niemiec- 
kiej partyi narodowej dostarczył owych infor- 
macyj pewien „przedsiębiorczy i wiarygodny 
młody człowiek“, który odbył świeżo wśród 
niebezpieczeństw podróż po obszarach Galicyi, 
zajętych chwilowo przez Rosyan. 

Informator „Salzburger Volksblattu* zaj- 
nuje się obszerniej Lwowem. Wiadomości, ja- 
de ów młody człowiek podaje o dzisiejszym 

dwowie, jako bardzo zajmujące, podajemy w 
tosłownym przekładzie. 

„Rosyanie pragnęliby w obszarach  Galicyi, 
ttóre czasowo okupowali, zorganizować le- 
siony polskie. Werbunek do tych le- 
sionów podjęto we Lwowie — jednakże, jakim 
był pozytywny rezultat owego werbunku, 
iwiadezą słowa głównego aranżera polskich o- 
:hotniczych legionów , niejakiego p. Stawel- 
xi (©): > 

— Jeśli polskie psy nie zgłaszają się samc— 
to my ich zawołamy! 

W następstwie owej enuncyacyi p. Stawel- 
ki, „mianował“ legionistą każdego z męż- 
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Liczba zbiegłych za granicę zbiegów belg 


ci oficerowie pozostają już w zrewido- 


W larsszawiu A. Amster, 


W Paryżu Société Mutvelle de 
Do numeru popołudniowego przyjmi 
publi 


broni. Ochotnicy, zwerbowani dla legionów w 
tak oryginalny sposób, otrzymali specyalne 
uniformy i zostali uroczyście przedstawieni 
reprezentantom zagranicznej prasy, jacy wów- 
czas bawili we Lwowie. 

„Lwów obecnie wygląda, jak wielki ro- 
syjski garnizon wojskowy. Do 
miasta wchodzą raz po raz i wychodzą z niego 
coraz to nowe pułki wojska. Ma się wiele spo- 
sobności do obserwacyj na temat: jakim jest 
żołnierz rosyjski i jak on żyje. Obóz rosyj- 
SEF znajduje, się w okolicach 
miasta i składa się z baraków. Owe baraki, 
to nowy rosyjski system obozowy, albowiem 
dotychczas pomieszczenia dla żołnierzy da- 
wały szkoły, szpitale, publiczne hudynki, a 
nawet kościoły katolickie. Żołnierze — jakich 
się we Lwowie widzi — należą do najrozmait- 
szych narodowości. Zdaje się jednak, że ogól- 
ną zasadę u Rosyan stanowi rozmieszczenie po 
pułkach żołnierzy najrozmaitszych narodowo- 
ści, jednakże w taki sposób, aby „czyści” 
Rosyanie mieli zawsze w każdym z puł 
ków liczebną przewagę. W ten sposób władze 
wojskowe zapobiegają temu, by całe pułki 
wojska nic podnosiły buntu. 

„Kiedy Tureya wypowiedziała Rosyi woj- 
nę — rosyjskie kierownictwo armii wydało roz- 
kaz dzienny w którym oświadcza, że Maho- 
metaniepodejmująświętą wojnęi 
mają szczery zamiar zgładzenia ze świata 
wszystkich chrześcian Kierownietwo armii okre- 
śliło w wspomnianym rozkazie dziennym, jako 
obowiązekchrześcijan:pozabijanie wszyst- 
kich Mahometan. Rosyjscy żołnierza. przyjęli ów 
rozkaz dzienny dosłownie i z entuzyazmem — 
odrazu rzucili się na swych kolegów broni Czer- 
kicsów i Turków. Mahometańscy „sołdaci” po- 
częli się bronić — w rezultacie przyszło w obo- 
zie pod Lwowem do formalnej bitwy. Aż do sa- 
mego miasta dochodziły odgłosy tej walki i 
ludność Lwowa, jak i rosyjskie oddziały stacy- 
onowane w mieście, była przekonana, że wojska 
austryackie znowu są pod Lwowem. Wśród woj- 
ska w mieście zapanowała zupełna panika — 
oficerowie poczęli rozbijać się za swojemi puł- 
kami. Lwowianie radowali się, nadsłuchując, czy 
do miasta nie nadbiegną odgłosy strzałów ar- 
matnich. Napróżno jednak. Przygnębienie zapa- 
nowało w mieście, gdy dowiedziano się o praw- 
dziwym stanie rzeczy. 

„Surowa zima w całej swej sile daje się mia- 
stu we znaki. Lwowianie twierdzą, że tak sil- 
nych mrozów w listopadzie nie było już od 
lat wielu. Zimowe uniformy i ciepła bielizna 
dła wojska jeszeze z Rosyi nie nadeszły i Mo- 
skale marzną gruntownie. Ciekawym jest fakt, 
że rosyjskie sfery wojskowe wojnę w Galicyi 
uważały za wojnę na terenie po- 
łudniowym i, że kładły główną wagę na 
to, aby mundury dla żołnierzy nie były zbyt 
ciężkie. 

„Za najlepszy gatunek broni w armii rosyj- 
skiej uważają Moskale artyleryę i są z niej nie- 
zwykle dumni. Z pośród przelicznych pułków 
swej piechoty, cenią oni najbardziej piechotę 
gwardyjską, która jednak u ogółu nie jest 
zbyt popałarną ze względu na jej wojskową 
i kastową zarozumiałość. Nie wielkim szacun- 
kiem cieszy się rosyjska kawalerya — nie po- 
trafila ona bowiem ani razu odnieść stanow- 
czego zwycięstwa nad naszymi huzarami. Sa- 
mi Moskale nie mają szacunku dla kozackiego 
pogotowia wojennego — w bitwach kozacy nie 
odgrywają żadnej roli. Inny rodzaj broni sta- 
nowi regularna kawalerya, nosząca uniform. 
podobny do kozackiego; pułki tej konnicy, 
nazywanej najczęściej kawaleryą gwardyj- 
ską, noszą z sobą lance. 

Od czasów panowania rosyjskiego, życie we 
Lwowie zmieniło się w zupełności. Można też 
zauważyć prawdziwą inwazyę rosyjskich firm 
kupieckich. Prócz języka polskiego, gra w 
mieście wybitną rolę język rosyjski. Wszystkie 
ulice miasta przechrzezono już po rosyjsku. — 
Po niemiecku mówić dziś we Lwowie nie mo- 
żna, a zakaz używania tego języka jest bardzo 
ściśle przestrzegany. Horda tajnych policyan- 
tów rozpoczęła tu swą działalność, a o tej poli- 


cyjnej gorliwości świadczą więzienia, z któ- 
rych powypuszczano zbrodniarzy, a które te- 
raz przepełnione są ludźmi, co mieli odwagi 


publicznie mówić po niemiecku. 

Także i szkoły we Lwowie pootwierano — 
uczą w nich podług rosyjskiego planu nauko- 
wego. Odnośnie do uczniów wyznania mojże 
szowego zaprowadzono w szkołach „numeru: 
clausus“, którego władze rosyjskie ściśle każą 
przestrzegać. Rosyanie mieli także ochotę o- 
tworzyć we Lwowie i uniwersytet, plan ten je- 
dnak dotychczas nie mógł zostać praktycznie 
wykonanym. Podręczniki w szkołach są ro- 
syjskie, a przy nauce geografii muszą nauczy- 
ciele już dzisiaj uwzględniać „rezultaty“ wojny. 

Wszystkie sklepy w mieścic musiano z TOZ- 
kazu władzy pootwierać. Moskale plakatami 
wezwali nieobecnych mieszkańców, aby bez- 
zwłocznie powrócili do Lwowa do swych do- 
mów i zawodów, gdyż w przeciwnym razie bę- 
dą uznani za umarłych. Zamknięte sklepy od- 
dano nowym najemcom, a towary w tych skle- 
pach zostawione bezwzględnie skonfiskowano. 
Nie potrzeba i dodawać, że rabunki są teraz we 
Lwowie na porządku dziennym, a rosyjscy 0- 
ficerowie pracują z sukcesem w zamkniętych 
mieszkaniach nieobecnych Lwowian, które po- 
otwierali dla „przeprowadzenia rewizyi*. Naj- 


wanych mieszkaniach, jako „nowi lokatorzy”. 
Piękny teatr miejski znów otwarto — gra w 
zespół aktorów 
Dyrektor tej 


nim teraz warszawski polski 
z powodzeniem dość znacznem. 


Zamiej:vową prowumerztg I ogłoszenia 
A, Buchstab, ulica Karola Ludwika 

_ Ja W Tarnowie 
chmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I Wolizello $. — M, Dukes Nachi. Hoasaasteis 
% Vogler (także w Hamhnrgu, Frankiurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroctawiu). — 
R. Mosse (także w Berlinie, Hatinorgn, Monachium i Norymtardze). — H. Schalek (Wollzeilej. — 


W numerze popoładniowym, wychodzącym w ponisdziałki i Gni 
będą także inne inseraty, 
Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkularze, 
2 kor. od 100 gź die zamiejscowych, a | kor. od 100 
PPOR ZYTOT a Z 


z EZ TNO A. AC OIOOWPW LAKE SONT TZ 


(iaseraty) przyjmuja- we Lwowie Biura dzienników, 
L. 24. — S. Sczołowski, ulica Jagiellońska 3, — 
M. Rockach, W Wiedniu: Hermann Golda 


sz) 


Pablicitć A. Dorette, directanr, Rue Rougemont 14. 
uje się tyiko „Nadesłane po 80 hal. od wiersza. — Głosy 
ezne“ po Žkor. od wiersza, 


poswiąteozna, zamieszczone 


ogłoszenia itp.: przyjmuje się za cenę 
əxz. dla miejscowrch prenumeratorów 


mm zr, 


trupy ściągnął na gościnne występy balet pe 
tersburski 2 słynnym Niżinskim, jako gwiazdą 
Kinoteatry dają też przedstawienia — mcgą 
one jednakże pokazywać publiczności tylko ta- 
kie filmy, które zaaprobowała cenzura rosyj- 
skiej komendy _ Pathé i Gaumont przynoszą 
olbrzymie obrazy „okrucieństw niemieckich“, 
Będzie wskazanem w czasie pokoju, abyśmy i 
my przypatrzyli się dokładniej tym zdjęciom. 

Wiadomości. jakie dostają się Lwowianom, 
są rzeczywiście „doborowe“ — dobiera je bo- 
wiem rosyjskie kierownictwo armii. Zagrani- 
czne dzienniki do Lwowa nie dochodzą, Lwo- 
wian informują li tylko rosyjskie źródła. 

Ruch uliczny w mieście odbywa się niema 
wyłącznie pieszo. Tramwaj elektryczny kur- 
suje rzadko, a z powozów, sanek i automobi- 
lów może korzystać tylko armia.  Oficero- 
wie anektują dla siebie wszystkie Środki ko- 
munikacyi w mieście, piechotą nie chodzą ani 
do teatru, ani do kawiarni, czy lokali rozryw: 
kowych. 

O „nieprzyjacielu” t. j. o wojskach austryav 
kich i niemieckich zaprzestali Moskałe wyra- 
żać się z lekceważeniem. Dużą sympatyę uja 
wniają oni dla męstwa honwedów. 

Polacy czują niestety na swej wlasnej skó- 
rze, co są warte sympatye Rosyi i jej górno- 
lotne obietnice. O autonomii Polski dziś się 
już nie mówi — Rosyanie coraz to częściej c- 
nuncyują, że nadszedł czas porachunku z Po- 
lakami i wytępienia ich języka. 

I św. Synod jest we Lwowie przy robocie. 
Celem tej roboty wytępienie katolicyzmu i u- 
torowanie drogi religii prawosławnej. Nawra- 
canie za pomocą rubla i gróżb jest w pełnym 
toku. Próbami nawracania na prawosławie są 
zaszczycani nawet żydzi. Świeżo bawiła we 
Lwowie misya watykańska. Jak tu opowia- 
dają, Watykan wyśle do wszystkich mocarstw 
notę dyplomatyczną, aby dokumentarnie przed- 
stawić i napiętnować nietolerancyę i presyę 
rządu rosyjskiego w kierunku nawracania na 
prawosławie.“ 


Listy z Wiednia. 


(Koresp. „N. ketoi my*.) 


IIL 3 
Wiedeń, 16 grudnia. 

P. t. „Szczęśliwy Wiedeń“ ogłosiły „Nowi 
ny Wiedeńskie" artykuł, którego autor w spo- 
sób nader zgrabny dał po palcach Wiedeńczy- 
kom za ich śtanowisko wobec „najazdu pol- 
skiego na stolicę państwa". Latami całemi 
Wiedeńczyk był zadowolony, be mu dobrze się 
działo. Tu arystokracya wydawała. pieniądze 
swoje, przywiezione z Czech, Węgier i Galicyi; 
tu żyła ze stałych dochodów swoich biurokra- 
cya. Trzecią kategoryę stanowiła ludność, ży 
jąca z przybyszów, nawiedzających stolicę, ży- 
jąca bardzo wygodnie, bez wielkich wysiłków. 
Ponieważ przyjezdny ma zawsze rękę mało 
skłonną do liczenia się z groszem, zarabiał Wie- 
deńczyk bez pracy natężonej i silenia się na 
pomysłowość. I obecnie Wiedeńczyk nie czuje 
wojny, ba, warunki specyalne stolicy, położo- 
nej zdala od teatru wojny, sprawiły, że, nie wi- 
dząc wojny i nie zdając sobie nawet sprawy 
z jej okrucieństw musowych, ciągnie wszyst- 
kie korzyści materyalne, z wojny także muso- 
wo płynące. A więc w Wiedniu gromadzą się 
wszyscy dostawcy wojskowi, którzy wcale nie 
mają powodu uskarżać się na zarobki: hotela- 
rze, właściciełe pensyonatów i pokoi umeblo- 
wanych, w których mieszkania stały pustka- 
mi, restauratorzy, kawiarze, kupcy wiedeńscy 
najrozmaitszych kategoryj — byliby zbankru- 
towali podczas wojny, gdyby na szczęście dla 
nich wypadki dziejowe nie pchnęły ku Wie- 
dniowi ludności galicyjskiej. Wiedeń urzędni - 
czy bierze pensyę jak w czasach najnormal- 
niejszych. Kupcy i handlujący, których po- 
wodzenie zależy od napływu obcych do Wie- 
dnia, policzą rok bieżący do lat najlepszych 
swego zarobkowania. = , 

Tyle „Nowiny Wiedeńskie", których spo- 
kojne wywody dają odpowiedź na zarzuty , Spo- 
ykane tu i ówdzie, jakoby wychodźcy galicyj- 
sy spowodowali drożyznę w Wiedniu. Fa- 
xtem jest, jak to wykazują oficyalne komuni- 
katy dr Weisskirchnera, publikowane co tygo- 
dnia, że ceny mięsa i tłuszezów utrzymują SIĘ 
1a tej wysokości, na jakiej były przed „rokiem, 
uleko również, podrożało tylko masło i — do- 
syć silnie — maka, ziemniaki, nafta. Podwyż- 
xa cen w tym kierunku jest jednak spowo- 
dowaną przez chwilowe odcięcie przez wroga 
znacznej części Galicyj, która jest spichrzem 
ìla całego państwa i stanowi naturalny ma- 
sazyn ropy dla Austryi. í p= 

Te są aae lokalnej drożyzny, której 
nie zawieźli wychodźcy galicyJšcy- A zresztą, 
gdyby i winni temu byli, czyż nie ponoszą oni 
lbrzymich ofiar, tracąc majątki i całą egzy- 
stencyę swoją w interesie panstwa, 3 czy nie 
należy im spieszyć z pomocą na każdym kro- 
ku? Pomocy tej zrazu im nie odmawiano, 0- 
hecnie zaczynają coraz claśniejsze panować 
stosunki. Odszkodowania ewakuacyjne i za- 
,omogi wojenne, odrazu już nie bardzo wyda: 
tne, skąpione są coraz bardziej i wypłacane rza- 
dziej. Wyrzucone ze swoich siedzib jednostki 
„ przykrością już dziś na to wszystko patrzą, 
„dając sobie sprawę z tego, że Z każdym dniem 
będzie rozpaczliwiej i gorzej, Bo syaSEya 
dzisiejsza jest jeszcze igraszką w porównaniu 
z tem, co będzie po wojnie, gdy © 0 po- 
wodu ogólnego zubożenia będzie * pare 

Niektórzy, przeczuwając to „«tliby roz- 
poczać jakąś pracę, spoty” „Się jednak 7z 


2 Nr. 558. 


e CX 1 O a_a Z "RCC"PTA a 


przeciwnościami i przeszkodami. Magistrat 
miasta Wiednia wobec wszelkich projektów 
pracy, przedkładanych przez przybyszów z 
Galicyi, zajmuje stanowisko jak najbardziej 
odporne, żadnego warsztatu rękodzielniczego 
nikomu otworzyć nie pozwala, ani handlu, ani 
zakładu przemysłowego. Izba handlowa, kra- 
kowska i lwowska, zawalona jest zażaleniami 
w tym kierunku i nic poradzić nie może. Te- 
chnicy-Polacy nie mogą znaleźć zajęcia; adwo- 
kaci — możeby znaleźli możność otwarcia tu 
swoich kancełaryj, zwłaszcza, że wiedeńska 
Izba adwokacka po koleżeńsku nie chce prze- 
szkadzać temu, ale w Wiedniu i tak za dużo 
adwokatów. Przedstawiciele innych zawodów 
również wyczekujące tylko zajmować mogą 
stanowisko, o ile nie są lekarzami, którzy w 
tych ciężkich czasach wszędzie i ciągle są po- 
trzebni i zarobek mają stały. 

Stosunki są coraz ciaśniejsze i przykrzejsze: 
zdobyłby sobie prawdziwą zasługę ten, komu- 
by się udało przedstawić je powołanym czyn- 
nikom w państwie w taki sposób, aby były zro- 
zumiane i odczute, A. K. 


KRONIKA. 


Kraków, 19 grudnia. 


Następny numer „Nowej Reformy* ukaże się 
jutro o godz. 7.30 rano. W razie potrzeby wyda- 
my wcześniej nadzwyczajny dodatek. 

„Nowa Reforma* wychodzi dwa razy dziennie: 
numer poranny o godz. 7.30 rano, popołudniowy 
o godzinie 2.30 po południu. 


Jaskółki przedświąteczne. Dzisiaj rano przywie- 
źli włościanie z okolic Krakowa pewną ilość cho- 
inek, które gosposie w lot rozkupiły. Dowóz cho- 
inek w tym roku jest minimalny i zdaje się, wiele 
rodzin musi zrezygnować z choinki, bo jej nie bę- 
dzie można dostać. 

Gwiazdka dla rannych żołnierzy w Krakowie. 
Dnia 24 b. m. odbędzie się w Krakowie we wszyst- 
kich tutejszych szpitalach fortecznych uroczystość 
gwiazdkowa, urządzona dla rannych żołnierzy sta- 
raniem specyalnego Komitetu krakowskiego filii 
Czerwonego Krzyża. Na uroczystości odczytaną 
będzie odezwa komendanta tutejszej twierdzy Eks- 
celencyi generała Kuka, poczem nastąpi rozdanie 
podarunków i ciast rannym żołnierzom. Protektor- 
ką Komitetu jest ks. Renata Hieronimowa Radzi- 
wiłłowa, jej zastępczynią ks. Celina Radziwiłłów- 
na, przewodniczącą Komitetu jest p. generałowa 
Amalia Kukowa, małżonka komendanta krakow- 
skiej twierdzy. 

Cenny dar dla Muzeum Narodowego. Onegdaj 
p. dr Adam Bogusz, adwokat w Krakowie, ofiaro- 
wał Muzeum Narodowemu swe cenne zbiory, skła- 
dające się z 102 przedmiotów sztuki. W zbiorze 
tym zwraca uwagę przedewszystkiem rysunek 
Grottgera z 1854, przedstawiający portret ofiaro- 
* dawcy jako 10-ietniego chłopca, dalej sztychy Gu- 
ercina a kolorowe angielskie, meble, porcelana, 
stare obicia adamaszkowe z herbem „Orla“, po- 
chodzące z kościoła N. P. Maryi i t. p. Prezydent 
m. dr Leo wystosował do hojnego ofiarodawcy w 
imieniu miasta pismo z serdecznem podziękowa- 
niem za tak cenne dary dla narodowej instytucyi. 
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Porzykiwanie zaginionych. - 


aziiniorz 


Tarnawski, 
Himberg bei Wien, in der 
ühle des Herrn Anton Raab, 


Aprowizącya miasta. Do Krakowa nadeszły, 
jak się dowiadujemy, dalsze zapasy mąki, 'zaku- 
pione przez gminę w ilości około 40 wagonów. 
Jak słychać, wkrótce magistrat rozpocznie już 
sprzedaż zapasów miejskiej mąki. Ogółem te zapa- 
sy obecnie dochodzą do 400 wagonęw. 

Obecnie gmina sprowadza do miasta kartofle, 
które się zakopuje do kopców. Dotąd sprowa- 
dzono już z okolicznych dworów kilkanąście wa- 
gonów kartofli. 

Jak się dowiadujemy, do Krakowa nadeszło ró- 
wnież w ostatnich czasach 10 wagonów tłuszezu. 
Jak widać z tego, gmina obecnie czyni energiczne 
zabiegi, aby aprowizacya była należycie przepro- 
wadzona. 

Kary za lichwę żywnościową. W powiatowym 
sądzie kamym odbywają się w dalszym ciągu roz- 
prawy o lichwę żywnościową. Między innemi za- 
sądzeni zostali: Jadwiga Grabowska, rzeźniczka 
w Grzegórzkach, na 14 dni aresztu za sprzedaż pół 
kila mięsa po 96 hal. zamiast 86 hal.; Rozalia Kurz- 
weilowa przy ul. Miodowej za sprzedaż 1 kila cu- 
kru kostkowego po 96 hal. zamiast po 92 hal. i 
mąki po wyższych cenach na 6 tygodni aresztu; 
Israel Feibusch przy ul. Krakowskiej za sprdzeda- 
wanie cukru kostkowego po 94 hal. zamiast po 92 
hal. i cukru w głowie po 92 hal. zamiast po 88 hal. 
na 14 dni aresztu; Salomon Stein, właściciel re- 
stauracyi przy ul. Grodzkiej, za sprzedawanie % 
litra wina po 4 kor. na 14 dni aresztu i 200 koron 
grzywny; Salomon. Glasmann przy ul. Józefa za 
sprzedawanie chleba o niższej wadze na 4 tygo- 
dnie aresztu i 100 koron grzywny. 

Ryby na święta w Krakowie. Jak się dowiadu- 
jemy, w poniedziałek ma nadejść do Krakowa 
pierwszy transport ryb, sprowadzonych przez gmi- 
nę krakowską w porozumieniu z Tow. Rybackiem 
z dóbr zatorskich, Ogółem ma nadejść 6 wagonów 
ryb przed świętami do Krakowa. W Parku kra- 
kowskim odbywać się będzie sprzedaż ryb w więk- 
szej ilości, zaś sprzedaż detaliczna odbywać się 
będzie na placu Szczepańskim i w Podgórzu. Kilo 
ryb kosztować będzie 2 K 80 h. 


Przedstawienia operetkowe odbędą się w Tea- 
trze Nowości w piątek (25), sobotę (26) i niedzielę 
(27) b. m. Bilety wcześniej nabywać można w ma- 
gazynie Józefa Rudnickiego, Linia A-B, 44. 

Przesyłki dla jeńców. Dyrekcya poczt i teiegra- 
fów komunikuje: Według doniesienia włoskiego 
Zarządu pocztowego nietylko pakiety, lecz także 
listy wartościowe i pudełka wartościowe do au- 
stro-węgierskich jeńców wojennych w Czarnogó- 
rze są niedopuszczalne. 

Wobec tego przesyłki tego rodzaju nie będą 
przyjmowane do transportu pocztowego. 

Departament organizacyjny N. K. N. mieści się 

wWiedniu I. Schottenring Nr 15, mezanin Nr 
drzwi 2, telefon 22.822. Godziny urzędowania od 
10—1 i od 4—7. 

Kasa oszczędności miasta Tarnopola uskutecz- 
nia od dnia 15 b. m. aż do dalszego zarządzenia 
znanym osobiście Kasie posiadaczom książeczek 
wkładkowych wypłaty ich wkładek w granicach 
przez dyrekcyę ustalonych. 

Urzędowanie odbywa się 2 razy tygodniowo, a 
mianowicie we wtorki i piątki każdego tygodnia 
od godz. 10—12 przed południem w Wiedniu w lo- 
kalu I. Fleischmarkt 24 (wejście Drachengasse 3) 
mezzanin, drzwi 3. 


Atanistaw Zamazal, c.ik. | Æ 
* porucznik 9 p. p, Feld-|4 
postamt 110, prosi o adresy |E 
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Dyrektorowie poczt we Lwowie i Czerniowcach, 
jak donosi „Pismo czeskich urzędników poczto- 
wych“, nie wrócą już podobno na swoje stanowi- 
ska. Jak się to pismo dowiaduje, tak p. Wopater- 
ni, dyrektor lwowskiej, jak i p. Kostrouch, dyrek- 
tor czerniowieckiej poczty zostali spensyonowani. 

Wilki w Karpatach. Pewien kapral wojska âu- 
stryackiego pisze w liście do swej matki w Marbur- 
gu w Styryi: Nasze wojsko miało w Karpatach do 
walczenia także z wilkami. Wezoraj wieczór pa- 
trolowałem z czterema towarzyszami. Zaledwie o 
10 minut od obozu spotkaliśmy dwa ogromne wil- 
ki. Frajter zabił jednego bagnetem, drugiego za- 
biły trzy nasze strzały. Ale dwa dni temu wilki 
rozdarły jednego huzara, śpiącego w sianie i rzu- 
ciły się na jego konia, lecz dopiero wtedy je spło- 
szyliśmy, 

Śmierć 16-letniego żołnierza, Ze Świdnicy dono- 
szą, iż w Toruniu w lazarecie zmarł 16-letni nie- 
miecki żołnierz, syn pastora ze Świdnicy, który się 
zgłosił do wojska jako ochotnik i brał udział w 
bitwach w Królestwie Polskiem. Za waleczność zo- 
stał mianowany podoficerem. Ciężko ranny prze- 
wieziony został do Torunia, gdzie życie zakoń- 
czył. 

Szpital dia legionistów polskich w Piszczanach. 
Z Piszczan donsszą: Pani Dąbska, której trzech 
synów służy przy legionach polskich, postanowi- 
a przy odwiedzinach swego syna własnym ko- 
sztem ufundować szpital na 30 łóżek wyłącznie 
dla chorych polskich legionistów. N. K. N. przy- 
rzekł p. Dabskiej pomoc materyalną. Zarząd ką- 
piel w Piszczanach postanowił p. Dąbskiej ułatwić 
ufundowanie szpitału, w którym już się leczą cho- 
rzy legioniści. 


IJ 


Z krakowskiego obserwuieryum, — Dnia 18 grudnia 
termometr doszedł od - 21 do -+ 40 C.;— barometr 
po południu zacsął opadać, 

Dnia 19 grudnia o godz. 7 rano stan barometru 748:8 
mm, termometru + 34 C.; wiatr: wschodni. 


Wejma. 


Włochy webec wolny, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Rzym, 19 grudnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu senatu senator 
Leti wyraził prezydentowi senatu, prezydento- 
wi ministrów i ministrom pozdrowienie i życzył, 
by rok 1915 przyniósł koniec konfliktu, który 
w trwodze trzyma wiele milionów ludzi. 

Prezydent ministrów Salandra, dziękując za 
pozdrowienie, oświadczył, że całem sercem 
przyłącza się do tego Życzenia, by rok 1915 
przywrócił światu pokój. Jak przed stuleciem 
rok 1815 zaznaczył się pokojem, który Włochy 
musiały przerwać, aby odżyć jako naród, tak 
pragnie, by rok 1915 był rokiem pokoju, który 
powiększy chwałę i wielkość Włoch. Prezydent 
senatu Manfredi wyraził ubolewanie z powodu 
morderczej wojny, która pogrążyła Europę w 
morzu krwi. Najlepszem życzeniem jest, by oj- 
czyzna, która została w r. 1815 pogrzebana, w 


ces, Kréi 


roku 1915 istniała jako wielkie mocarstwo, ja- 
ko sędzia rozjemczy dla samego siebie i jako 
widz burzy, która nawiedziła Europę. Senat od- 
roczył się potem na czas nieograniczony. 


Zażepnanie konfliktu. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Konstantynopol, 19 grudnia. 
Wedle nadeszłych tu informaeyj zajście w 
Hodeida, które z powodu przerwy w ruchu te- 
legraficznym w Yemen nie było Porcie znane, 
zostało zażegnane, gdyż Porta przyznała wszyst- 
kie przez włoski rząd żądane punkty sa- 
tysiakcyi. 


Odznaczenia w armii. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
+ Wiedeń, 19 grudnia. 
Dziennik rozporządzeń obrony krajowej do- 
nosi: ; 

Cesarz zamianował feldmarszałkiem porucz- 
nikiem generał-majora Rudolfa Krausa, a ge- 
nerał-majorami pułkowników Emila Stram- 
litscha i Józefa Kroupę. 


s s LĄ 
Nieudany atak Anglików, 
2 (Tel. e. k. Biura koresp.) 
Konstantynopol, 19 grudnia. 

Główna kwatera ogłasza następujący komu- 
nikat: 

Jeden krążownik angielski, który od kilku 
dni krążył przed Akaba, wysadził tam na ląd 
żołnierzy. Nasze wojska natychmiast zaata- 
kowały nieprzyjaciela i zmusiły go do cofnię- 
cia się z powrotem na okręty. Ogień nasz 
zniszczył jeden komin krążownika. 


Atak Niemców na wydnzeża Angli. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Londyn, 19 grudnia. 

„Times“ donosi: 

W Hartlepool znaleziono już 90 zwłok. Bar- 
dzo możliwe jest, że pod gruzami zniszczonych 
domów leżą jeszcze zwłoki. Liczba rannych do- 
chodzi tu do setki. Wielu jest ciężko rannych, 
tak, że ich wyzdrowienie jest wątpliwe. W szpi- 
talu leży 160 rannych. Ostrzeliwanie było o wie- 
le stlniejsze, aniżeli sobie zrazu wyobrażano. 
Korespondent „Timesa“ powiada, że żadne ze 
sprawozdań, które brzmiały przesadnie, nie 
przygotowało go na taki rozmiar zniszczenia, 
jaki wczoraj w rzeczywistości oglądał. Niemcy 
widocznie z umysłu za każdym razem zmieniali 
kierunek dział, aby możliwie jak największą 
przestrzeń ostrzeliwać. DBaterye nadbrzeżne u 
wejścia do portu trafione zostały z dział okrę- 
towych, a stojące poza bateryami domy pozba- 
wione zostały dachów. W murach widać wiel- 
kie dziury. Silne trzęsienie ziemi nie mogłoby 
zrządzić tak wielkiej szkody, jaką korespondent 
widział w ulicach prowadzących do wybrzeża. 


A 


> Znaleziono 
|w Krakowie dnia 13 grudnia |i 
1914 r. złoty zegarek. Do 


s Jednorazowa próba prze- 
g kona każdego o jakości. § 


Sobota, 13 Grudnia 1914 


Specyalnie dzielnica miejska, gdzie przewaznie 
znajdują się domy mieszkalne, jest poważnie 

uszkodzona, mniej ucierpiały dzielnica handlo- 

wa i doki. We fabrykach i dokach robota odby- 

wa się normalnie. Ruch kolei miejskiej i ruch 

kolejowy odbywa się normalnie, ale brak jest 

gazu. 


Ostrzeliwąnie 
wybrzeży belgijskich. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 19 grudnia. 
„Times“ donosi z Dovru: , 
Monitory, które podjęły znów  ostrzeliwanie 
wybrzeży belgijskich, otrzymały nowe działa i 
zostały naprawione. 


Podróże cara. 


(Telegr. e. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 19 grudnia. 
Car Mikołaj odjechał z Władykaukazu. Przed 
odjazdem przyjął deputacyę szczepów  tubyl- 
czych, które wręczyły carowi podarki i pieni% 
dze na cele wojenne. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca, 


Rudolf Osman, 


Nadesłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.) 


Poszukiwanie zaginionych. 


Dla wiadomości moich synów Władysława 
i Tadeusza, od których od kilku miesięcy nie 
mamy żadnych wiadomości, podaję, że obec- 
nie mieszkamy w Koenigsield obok Berna na 
Morawach, Plac Wszechsłowiański 10. 

Wł. WACHAL, dyrektor krośnieńskiej ra- 
fineryi nafty. 9325 

Artur Skowroński, sędzia z Dynowa, obec- 
nie porucznik przy Eisenbahn Sicher, Abt. w 
Brzeźnicy obok Krakowa, poszukuje swej żo- 
ny Anny i prosi o jej adres, względnie jakąkol- 
wiek wiadomość. 9310-10 


Dr Ignacy Smyczyński 
ordynuje: 
Giomuniec, Residenzgasse Nr 6. 
od godz. 9—11 i od 2—4. 9078 


Aaministracyę domów 


przyjmuje fachowy administrator - prawnik. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje administracya 
„Nowej Reformy“ pod literami ©. Z. 6737-2 


Artur Goldmann 


dentysta z Krakowa 
ordynuje w Wiedniu w zakładzie Rob. Herr- 
mana od godz. 9—11 i od 17%2—3, VI., Neu- 
baugasse 25, Tel. 35109. 


Wszelki drób 


żywy i bity, również każdą 


ndrzej Erzeszowski Z 

Gorliczyny, powiatu prze- 
worskiego. rez. kapral przy 
17 p, obr. kraj, obecnie lek- 
ko ranny w szpitalu rezerwo- 
wym w Franzensbadzie (w Cze- 
chach), prosi o łaskawe wia- 
domości o pobycie żony swej 
Kiaryanny i ojca Wojcie- 
cha irzeszowskiego z Gor- 
liczyny. 9259 


onstantowie Sadcwacy 
à z Borzęcina, pow. Brze- 
sko, chwilowo zamieszkali w 
Mödling, Neusiedlerstrasse 12, 
proszą o wiadomość o ich sy- 
nu Miskale Sadowskim, 
jednorocznym ochotniku dywi- 
zyi I konnej artyleryi. 

szły 1 8 


jA naszej Szymański, Uj- 
äs Zsolna (Węgry), Kran 
kenhaltstation, poszukuja ma- 
tki mżziety, sióstr z rodzi- 
nami: Eleonory Fioryan, 
Gacylii Ragonowicz i He- 
leny Szymańskiej z Sie- 
niawy obok Jarosławia. 9259 


tr Eupnowiecii, Re 

serve-Spital ĉes Roten 
Kreuzes, Karolinenthal, Pra- 
ga, Nr 145, poszukuje swojej 
rodzmy z Jaworowa, 9253 


pesta Kacpiowa ze Lwo- 
wa, obecnie Wiedeń, VHI., 
Kochgasse 6, Tür 8. prosi o 
adres syna Bermana Ropa, 
legionisty z I patku, IV bat., 
I komp. (pseudonim Swieto- 
pełk), który od 4 miesięcy nie 
daje znaku życia. v254 


rouisława Kowalska, 
Wiedeń, XI., Schónbrun: 
nerschlosszasse 46, Stock II, 
Tür 16, prosi o adresy synów: 
Sronisława „Rocha” Bo- 
walskiego, | p, I bat Le 
gionów, i JSózeła Nawerytizi 
(pasierba), także legionisty. 
9257 


fjykoła Kostrabej, Schloss- 
ua Lazaret, Protiwin, Czechy, 
poszukuje swojej żony Kata- 


rzyny Kostrabej ze Star. 
Bohorodczan. 9239 


— 


LA 

Hiwa Józef, kadetaspirant, 
Wiedeń, XI., Felsgasse 4/4, 

prosi © podanie wiadomości o 

żonie Annis Śliwa z dzie- 

ckiem z Limancwej, 9293 


Z drukarni Literackiei w Krakówie, ul Jagiellońska 10% 


szuka żony Melanii, nauczy- 
cielki ze Szczerca wraz z troj- 
giem dzieci. 9187 


"Poszukuję Emilii Król- 
koewsujaj z Jankowiee 
i Stanisława Sawickiego 
ze Sokala. Marta Królikow- 
ska, Nagybanya, Bereselnyi 
nt. 15» Węgry. © 9165 2 3 


grzegorz Medwid poszu- 
a kuje żony swej Anny z 
dzieckiem, krewnych: Rozalii 
Comza, Władysława Gem- 
za i Maryi Meərozlak, 
wszystkich z Roħatyna koło 
Lwowa, Rodzina wyjechała 
do. Stryja, a stamtąd w nie- 
wiadomym kierunku. Ktokol- 
wiek z krewnych iub znajo- 
mych wie v ich obecnem miej- 
scu pobytu, -zechce łaskawie 
zawiadomić męża pod adre- 
sem: Grzegorz Medwid, k. u. k. 
gem. Kanonenabte:lung 106, 
Batterie 2, Lt. Rużićka. Feld- 
post 186. 9262 2 4 


Łza 


gam się o łaskawe poda- 
nie jakiejkolwiek wiado- 
mości o oficerze Legionów 
polskich Begusżawie @l- 
szewskim, który po raz o- 
statni miał walczyć pod Na- 
dwćrną. Łaskawe zgłoszenia 
pod Q. R. do Administracyi 
„N. Reformy“. 9190 


iarisława 
3 [erno (Mor.), Frólichegas- 
se Nr 6, prusi o podanie adre- 
su p. kzaryi Loelierowej, 
która z początkiem listopada 
b. r. była u pp. Myszkowskich 
w Tymbarku. 9272 


Sy zlomiea iienasches, ze 
Lwowa, obecnie Wien, II., 
Vorgartenstrasse 192, poszu- 
zuje syn» swego Maksa Me- 
meschega, tyt. frajt. jedn. 
ochotn. 30 p. p., który według 
19 listy strat ma być ranny, 
ao którym żadnej wiadomości 
pozatem osiągnąć nie może. 
9280 2 2 


pa toby wiedział, gdzie prze- 
ñw bywa mój mąż Włady» 
sław Michaiewski, sanitet 


szpitala rezerw. w Stryju, któ- || 


ry d. 22 października przeby- 
wał ze szpitalem w Sanokn, 
raczy donieść pod adresem: 
Marya Michałowska, Kraków, 
ul. Czysta l. 11. 8084 3 3 


Kraśnicka, || 


krewnych i znajomych. 
9206 4 6 


JTERYA KLASUOA. 


Już tylko mała ilość lesów da ciągnienia w niach 
21 1 23 grudnia 1914 w zapasie. 


Giwang wysrame i premia: 


1 700.000 koron 300.000 koron 
1 200.000 100.000 
80.0.00 90.000 
60.000 70.000 
50.000 45.000 
1 tej de Ttwd. 


razem 80.000 wygranych w kwocie 22,263.60) koron. 


Ósemki losów po 5 K, ćwiartki po 10 K 
połowy losów po 20 K, całe losy po 40 K 


są do nabycia 9075 4 4 


w Banku Aleksandra Sucnanka 
w Bernie, na Morawie, uł, Ferdynandowa 37/39. 
Uprasza się należytość przesyłać przekazem pocztowym. 


USF Zamawiać należy bezzwłocznie, gdyż czas krótki. "GB 


pohy wiedział o miejscu |$ 
pobytu Zofii Temczuk, |f 
przebywającej ostatnio w Do- |$ 
brej Szlacheckiej obok Mrzy: |$ 
głodu, zechce łaskawie podać |Ę 
pod adresem: Olbort, Wien, |Ę 
XVIII, Schulgasse 8/5. 
9228 4 5 


n n 


T Jutisch, wachm. jĘ 
żand., obecnie Komorowi- || 
ce obok Białej, ı rosi o adres | W 
p. Maryi Biochówny i p. ji 
Pauliny Weissbrotówny ze 
Zboisk, pow. Sokal, oraz p. 
jerzego Steitzera, ognio- 
mistrza ze Lwowa. Wiadomo- || 
ści proszę przesłać przez Ko-|b 
mendę Oddziałową Nr 25, lub | 
do Administracyi „Nowej Re- |f 
formy“. 9157 6 6 


2 m 
1 n 
1 n » 


arkowskie i Jadwiga 

Sługocka z  Koszyło- 
wiec poszukują swojej rodziny 
i znajomych. Adres: Nagyba- 
nya, Bereselnyi ut. 15, Wę- 
gry. 9164 3 3 


Józef Siechsoski 


Jestem w Krakowie. 9074 5 6 


Rsiążki dia dzieci | miodzieży 


treści historycznej, przyrodniczej i powieściowej, oprawne, 

do nabycia ma Gwiazdzę po cenach wyjątkowo niskich 

w Administracyi „Przyjaciela Miadzicży”, Kraków, 
ul. Dunajewskiego 1. 9817 1 3 


es 


Wiedeń, f Tuchiaubem 7 
jest jeszcze w możności wykonać zupełnie 


z” 


o c. k. Loteryi klasowej 


każde zamówienie ma 9296 
Ósemka losu Ćwiartxa losu Cały los 
5K 10 K 40 K 


Ze wzgiedu na zbliżający się termin ciągnienia, pożądane 
możliwie szybkie przesyłanie zamówień; najlepiej i naj- 
prościej zapomocą przekazu pocztowego. 
moatesiki, które przesyłamy wraz Z losem każdemu 


Nasze pięknie 
nabywcy łosu, podobają się ogólnie. 


wykonane 


Ñ |z utrzymaniem. Ul. Karmelicka 46, 
II piętro, na prawo. 


; ïi 

J Skromna panienki 

H | posznkuje jakiejkolwiek posady, w 
4 | sklepie lub w lepszym domu, obznaj- 
EJ | miona z językiem niemieckim. Może 


J | 51 © TED AD CZ ED TWADOA E 


«Ems 


©. lignickie, białe, w wiekszej 
„|ilości do sprzedania. 


EU p., na lewo. 


4% z powodu ewakuacyi rafine- 
ryi, po cenach fabrycznych do 
je) sprzedania, Uprasza się zgło- 
j|sić: ul. św. Sebastyana 1. 28, 


jj | odebrania na posterunku e. k. 
ż|żandarmeryi w Woli Justow- | 
je | skiej. 4 


9305 


Pr. Latosińs-icgo Piotra, Zająca 
'Tomasza, Stanowińskiego Kazi- 


|) mierza, ładnego Leona, Rauszyń- 
je skiego Ignacego, Skruchównę Zofię, 


Krawezykównę Marye, Mężykównę 
Władysławę, wszystkich z Krakowa 


Jii okolic, zawiadamiam, że fabryka 

obuwia wojskowego, w której pra- |$ 

jj |cowali, znajduje się w Ołomancu, |£ 

b | IT., Hodolany, i że każdej chwili 

i | mogą zgłosić się do pracy. 
9 


268 1 2 


PCOEOJE 


9312 1 20 


złożyć kaucyi 100 kor. 
pod „Fanina* przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy". 9315 13 


3 DDD y E 


KIKIOT Barabas 


Skład fortepianów, 
pianin i harmonium 
Kraków, Rynek gł. 39, 
Linła -A-B, 

Telefon 2538, 


Poleca instrumenta dobo- 

rowe 2 pierwszorzędnych 

fabryk krajowych i za- 

granicznych. Wyłączne 

zastępstwo L. Bósendor- 
fera. 


Wielki wybór w instru- 


mentach przegranych. 
234 98 0 


Zgłoszenia 


mość: ml. Augustyańska |. 4, 
9202 3 8 


I piętro. 9901 3 6 


Wiado- 


| Ogórki | 
iRydze kiszone 


į najlepszej jakości poleca ğ 


WOJCIECH OLSZGWSKIĄ 


— MŁ 


MILI5O 


] tak 


Zarząd 


Holela brezdeńokiega 


ma do sprzedania: 


antałki od 30 do 60 litrów, beczki 
od 100 do 150 i wyżej do 800 li- 
trów, z wina. w dobrym stanie; 
także kamionki szteingutowe na 20 
litrów; koniak i trener w r. 1894 
palony z hegelajskich win i na- 
lewki (spirytus na wiśnie i jarzę- 
binę) po niskiej cenie. 9116 2 2 


Rope 


(t. zw. Blanól) do motorów ropnych 

kupuje Zwierzyntecka Fabryka 

octu i musztardy, Kraków 

(Zwierzyniec) i prosi o oferty. 
9263 3 8 


MEL Ą 


Ozazęjna sprzedaż 
tomów. 


Sprzedam grupę domów na 
sposób mowoczesny budowa- 
nych, których podwórza mo- 
gą tworzyć duży wspólny plac, 
pod bardzo korzystnemi wa- 
runkami. — Jako resztę ceny 
kupna przyjmę, oprócz gotówki, 
papiery wartościowe lub ksią- 
żeczki Kas oszczędności i in- 
stytucyj kredytowych. — Zgło- 
szenia listowne pod „Pewny 
dochód” przyjmuje Administra- 
cya'„N. Reformy“,  gas2 2 2 


dziczyznę, zakupuje firma 


A. Hawełxa, Kraków. 
9241 4 6 


Na piekarnię 
fabrykę mydła, świec i drożdży bar- 
dzo Korzystne lokale przy al Mio- 
dowej 16. 9237 2 3 


POOŻAM ze LOWA 


| skutkiem obecnych stosnnków zo- 


stająca bez środków do życia, w obcem 


|) miejscu, prosi WPań Polek, szuka- 


jących pomocy, o łaskawe względy. 

Adres: Walerya Kratochwilowa; 

Pardubice, ul. Karlowa 14(Czechy). 
9134 3 3 


Lisowy stół, antyk 
do sprzedania. Wiadomość 
Grzegórzecka 12, oficyny, I p 

9264 3 3 


Dzwonki elektryczne 
telefony, naprawia i instaluje 
z precyzyą i tanio 
FA NIEM IDE 23 
optyk i mechanik 
Kraków, ulica KBarmolicha 13, 
8760 6 6 


Aa 
Obszerny pokój 
na parterze, stosowny na prze- 
chowanie mebli, zaraz do wy: 
najęcia przy nl. Św. Juna 26 
8914 14 0 


Kto ma do sprzedania 


wielki leksykon Meyera 
ostatnie wydanie 


niech się raczy zgłosić do Re- 
dakcyi „Nowej Reformy“ od 
godz. 10 do 1 rano. 9300 


Absolwent gimnazyalny 


(z odzn.), poszukuje lekcyj lub iu- 
nego zajęcia. Zgłoszenia pod „Na. 
dzieja* przyjmuje Administracya, 
„N. Reformy“. 7412 £0 0 


4 > 
A 


Kto chce w 


1/,, los 
40 K 


1/, losu 


OK 


$ 


Rzadca 


ygrać na leteryi klasowej £ 


niech zamówi natychmiast 


| AMI," Ciągnienie świąteczne 21 i 22 grudnia FPM | 


d rinio szczęścia: Fiser-Wechseihcus Pau Bielany 
Wiedeń, IX., Alserstrasse Nr 22. 
Najstarszy Dom bankowy stale na temsamem miejscu, 


e P> z 
; Pradze 
> y 


918 3 4 
1/, losu 
K 


1/4 losu 


10 E 


Rae aian 


Górski 


a 


drakarni L. K, 


